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PANNA MłODA 

CZY TU ODBYWAJĄ SI~ 
PRZEDSTAWIENIA? 
GOGO 

CZY TU ODBYWAJĄ SI~ 
PRZEDSTAWIENIA? NIE ... 
NIE GRAMY JUŻ PRZED­
STAWIEN. NIKT JUŻ NIE 
CHODZI DO TEATRU. JESTEŚ­

MY NIECZYNNI ... JESTESMY 
ZUPELNIE DO NICZEGO ... 

z tekstu sztuki 



PROSPERO Z NIECZYNNEGO TEATRU 

Tt historię opowiada nam dziecko , a robi to tdk. jakby na w~kiei granicy 

oorruedzv jaw~ a z.aoadaniem w sen przetvwalo w myślach wydarzenia Pierwszych lat 

iyc1a Rzeczywistośł fabularna jest tu wspomnieniem. którym rz&dzi swoista loaika 

snu Dzicwczvnka. narratorka opowieści. wylclada nam własn~. dzieci~co mitvc1na 

interoretaCJę losów swoich i jej rodziców Mamv jednak WTaż.enie. te cała opowieść 

zostaje ujęta w nawias. kiedv narrator sytuuje się jakby poza czasem opowiadanej 

historii· właściwie do końca me jesteśmy pewni. czy to wszystko jest 

orzyPomnieniem. czy baieczno-senn~ konstrukciQ stworzon~ sil:) dziecięcej 

wvobratm. 

Niejasny jest już sam oocz~tek fabularnej wizji dziecka. kiedy głos matki . 

cichnęcy w realnvm planie. odnawia st~ 1akby z oodwóina sila. ale iui niejako PO 

drugiej sLronie snu, ny tez w odwrotnym. fantastycznym planie wydarzeń Czy to 

dziwne wołanie nie 1est tutaj właściwie impulsem porusz:aiocvm w wvobra.ini dziecka 

~ ciili! baśniowych skojarzeń i dotvkai~cym niepokoięcvch obaw i orzeczue? 

Bohaterowie naszei historii tyio w przesLrzeni wymarłego teatru . Nie dajmy sie 

iednak zwieśC łatwej su Res li i - tak naprawdę bohaterowie iamieszkui~ swóJ , Jak 

naibardziej rzeczvwisty świat. Pn.ecież. Jak sie dowiaduj~. z kostiumów nie robi sie 

tu utytku. nigdv ich zreszt~ nie bvlo , w tvm teatne każdy był sob~ . Spektaklem. w 

którym jednak uczestnicz9. b~dzie ich własne życic . 

Mlodzi bohaterowie chq wierzyć w fikcie nierealnego teatru. tak skonstruowana 

rzeczywistość ooddaie sit rói.nym WYROdnvm zabie.i:om (bezdomni. iak om , bez trudu 

znaidui& tu schronienie). 

Blaz.en Gosia , strażnik ou~tego teatru, wie, ze przyszły czasy, sidv 111kt 1uz 111e 

chodzi do teauu . moze dlatesio. że sam teatr jest zupełnie do niczeKO Czv nic 1cst 

on. moze z nawvku i slclonności. dyskretnym inscenizatorem cale1 historii? Klown, 

błazen to w ORóle postać dwuznaczna - jest zawsze śmieszny. ale okruciehstwo nic 

jest mu całkiem obce. Jest mędrcem chcacym uchodzić za głupca, ukrywa swoia 

twarz. wiec nikt tak naprawdę nic wie iakie s11 icso uimiary 

Sam Gol!o ma me mnieJ z.łoi.on~ osobowośe: jc.i;:o drugie "małe ja", lalk3. z która 

si~ nie rozstaie i któr~ sam otywia i obdarza charakterem to typowy produkt 

wvobraźni dziecka, szukai~ce110 oparcia v.•ymyślonc.i:o przyJac1ela 1 sojusmika. ale 

jego wiedza. znaJomość przeszłych i przyszłvch wydarzeń, WTcszcie naturalna moc 

rozpcdZ;<lllia iła . określaja sio jednoznacznie iako postae ze świata baśni. czarodzieja 

lub . co naimniei. skrzata . 

Ciy to już wszystko co wiemy o błainif.? Moi.c jakiś ślad krYJe się w samvm 

imieniu? Może Jest. towarzvs~cym Dziewczynce, małym misLrzcm-preccptortm, Jeśli 

zaoomnianv Już chyba termin uczniowskiej siwary tak właśnie - aoa. aogo - określał 

nauc.::vciela? 

Jeśli zastanowimv sic nad stalli podwóinośc1~ GoRa Con i ieRo"małe ja"). w oolu 

skojarzeń oojawia się para olbrzymów z legendy anglosaskiej - Gol! 1 Magog. lub 

dwie dobrze znane slu~dmąd DOstacie - Goso i Di<li oczekuiacv Godota 

Tak wiec. za spraw~ blazna-czarodzieJa. nibv-teatr stare sic tvmczasowvm 

domem rodzinv Dziewczynki Wszystko tu od pocz:atku naznacz:one iest 

dwuz.nacznościę - Jeśli intencje straż.nike teatru sa czvste, dlaczego POJawia sic czarna 

szafa. mieszcz.aca wszystkie nieszcześcia? Gogo wie dobrze, co zawiera, nieraz był 

świadkiem z.Rubnvch skutków czyjejś ciekawości . Wie iednak równie dobrze, ze taka 

szafa musi stanoć w każdym domu 1 owi micszka.ńcv rnusz~ powtórzyć doWiadczenie 

mnvch . me ma ucieczki. cykl wtajemniczenia powraca nieuchronnie. Gogo-mcdrzec 

wvdo\ie sic wiedzieć to. z czym w mne1 "Burzy" mag-inscenizator, świadomy 

niezmienności istoty świata, zwraca sic do młodej bohaterki ; dla ciebie wszystko 

nowe. 

Nieopatrznie otwarta przez Dz.iewcz.yn~ szafa daie pocz~tek serii prób. którym 



poddana zostaje rodzina. Doświadczenie zła, które staje sie udziałem wszystkich, 

wyznacza każdemu nowe miejsca. Uśpione dot<id pra,Rnienia dorosłych, zwiazane z 

boiactwem i dominacia. stai~ si~ realności@: odtad sa oni Królem i Królowa. sa 

niedost~pni, obcy i - iak im sie zdaje - dysponuia nieograniczona władza. 

Tragedia Dziewczvnv. zmuszonej odtad odgrywać role Kopciuszka, zaczyna sie w 

momencie. gdy Król i Królowa uznaia czarn~ kukle. uśpian~ dotąd w gl~bi szafy, za 

swej~ prawdziw\ł córke i ostateczn~ realizacje ich aspiracji rodzicielskich, przymykaiac 

oczy na najgorsze cechy, którymi odznacza sie lalka . Owładnieci obsesyjnym 

wvobrażeniem rzekomego ideału, nie mol':a zdobyć sie na akceptacje rzeczywistej 

córki. 

Otwarcie czarnej szafy ukazuje w sposób symboliczny moment, gdy w myśleniu o 

wartościach zaczynaj~ dominować najprymitywniejsze odruchy . 

"Królewsko~ć" ojca i matki to , w konwencji senne-baśniowej, motyw sytuuiacy 

ich na najwYższym, nieosi~galnym dla poniżonego, odepchnietego Kopciuszka, 

poziomie. Odle10:lość dziel~ca dziecko od rodziców staje sie nieskończona. 

W naszej historii działa jednak, obecny w każdej baśni, mechanizm naprawy 

krzywd. Niesprawiedliwie poniżany i odsuniety bohater zaimuje w kol'lcu należne mu 

miejsce. Jednak żeby tak sie stało, świat, nekany przez zło i chorobe nienawiści. musi 

orzejść o rzez czyściec katastrofy. Nasz mit końca i pocz11tku rozirywa sie na scenie 

teatru w teatrze, każda scena jest odwzorowaniem centrum świata, a burzę, z której 

wylania sie nowy wspanialy świat , sprowadza Błazen przy pomocy teatralnej 

maszynerii. W ten sposób Goga na krótk~ chwile ożywia martwY od dawna teatr . 

Jednocześnie teatralna iluzja burzy - odmienia świat. 

Wszyscy przeszli przez burze i sa madrzejsi. Trzeba raz jeszcze zaczynać od 

pocz11tku, od samego pocz11tku (J .Kott) . 

Igor Koteria 


